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Nr. 228 (1854): Cena I2 groszy 


Rok VII. 


Prenumerata: 


na miejscu 2 złote, 
na prowincji i z od- 
noszeniem do do- 
mu 2 złote 50 gr, 


Ogłoszenia: 


za wiersz milime= 
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy. 
na drugiej i trze« 
ciej— Io groszy, na 
czwartej—7 groszy 
Ogłcszeńia drobne 


s Tłustym drukiem— 
podwójnie. Naj- 
mniejsze ogłosze- 
nie—40 groszy, Dla 
zagranicy cony o 
loo proc, wyższe 
Układ ogłoszeń 
czterołamowy, 
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Jęczmień 


tak w partijach wagonowych jak i w drobnych ilościach kupuje i wy- 
płaca zaliczki 


SYNDYKAT ROLNICZY WARSZAWSKI SP. AKG. W WŁOGŁAWKU 


również kupuje wszelkie ilości 

żyta, pszenicy i owsa 

poleca zaś węgiel, koks, cement, smgłę ma- 

szyny do czyszczenia zboża, kartoflarki, sor- 
towniki, płóczki parniki do kartofli. 


z 


We wszystkich rozumnych dziełach prawda jest 
istotą, ozdobą, wdziękiem, pięknością, dobrocią i siłą. 


Ignacy Włodek. 


Pokój czy wojna. 


Najdawniejsze kroniki, wiele star- 
sze od nich pomniki i kreślone na 
nich niezdarne rysunki; wreszcie przed- 
historyczne wykopaliska, świadczą, że 
żywiołem rodu ludzkiego była wojna. 
Nie była ona przykazaniem boskiem 
—przeciwnie; nie była prawem życio- 
dajnej natury, bo niszczyła życie; nie 
była wrodzonym instynktem, bo in- 
stynkt ludzki w pierwszym rzędzie 
każe [unikać wszystkiego, co może 
przynieść krzywdę ciału. 

Była ona jakby smutnem dziedzic- 
twem szatana, trującem ziarnem, po- 
siewem złych duchów, które- bujne 
wydało plony. Wojen dotychczas nie 
można “było zaniechać, bez grozy za- 
głady nas samych. Wojna przez dłu- 
gie wieki była koniecznością; dorob- 
kiem zaś dopiero ostatnich dziesiąt- 
ków lat jest dążenie do tego, aby 
moce, oparte na prawie boskiem, które 
bez niesienia Śmierci i zniszczenia, 
pozwolą gromadom ludzkim żyć i roz- 
wijać się na odwiecznych dziedzinach, 
według własnych programów. 

P. Stanisław Stroński, studjujący 
bezpośrednio przebieg konferencji w 
Genewie, mającej za cel przedewszyst" 
kiem osiągnięcie powyższego, pisze 
na lamach Rzeczypospolitej: 

Na warsztacie obecnych narad ge- 
newskich jest największe, jakie zna 
świat, ostateczne, całym wysiłkiem, 
na jaki stać państwa i narody, po- 
dejmowane: 

— Pokój czy wojna. 

Jak między dwoma biegunami to- 
czą się dzieje ludzkości od wieków 
i wieków na tych raz gladkich a raz 
spiętrzonych falach, płynących mle- 
kiem i miodem lub krwią. Zmie- 
niały się, w miarę obyczajów, sposo- 
by utrzymania pokoju i prowadzenia 
wojny. Twórczość prawna wsiąkała 
także odwiecznie w te dziedziny i sta- 
rała się ująć jedno i drugie w jakieś 


określone łożyska. Ale istota rzeczy 
pokój przewidujący wojnę i przecho- 
dzący czasem w wojnę, nawet właśnię 
jako dalszy ciąg walki o prawo, słusznie 
czy niesłusznie pojmowane, trwa na- 
dal i irwa jeszcze. 

A w tej chwili układa się w Ge. 
newie umowę, złożoną w Il-tu nikle 
wyglądających artykułów, która woła: 

— Niema odtąd wojen... Są sądy 
rozjemcze a nie wojny... Kto się ru- 
szy nieprawnie, będzie wyprawa karna 
na napastnika, ale nie wojna... 

Sen to czy jawa, zapyta po ty- 
siącach lat odmiennych doświadczeń 
ludzkość niezupełnie łatwowierna; złu- 
dzenie to czy rzeczywistość? 

Pokój jest największem dobrodziej- 
stwem a wojna najstraszniejszem znisz- 
czeniem, ale bywało, że pokój stawał 
się śmiercią, a wojna ratunkiem lub 
wybawieniem. Czy obecne usunięcie 
wojny będzie tak przeprowadzone, 
że wyjdzie to na dobre sprawom 
słusznym oraz państwom i narodom 
godziwie żyjącym, czy też tworzy się 
stan rzeczy, w którym nowe zyski 
i nowe udogodnienia dla siebie znaj- 
dą ptaki drapieżne między państwami? 
Bo przecież przechylenie biegu wy- 
padków, przez wprowadzenie sądów 
zamiast broni, może pójść w jedną 
lub drugą stronę. 

Przełom, dokonany w stosunkach 
międzynarodowych przez tę zmianę, 
byłby tak ogromny, że dzisiaj niema 
umysłu, któryby już ogarnął wszystkie 
nowe możliwości, jakie się otworzą 
nietylko dlą sprawiedliwości ale i dla 
nieprawości, jak zawsze w świecie, 
a są to możliwości dotyczące popro- 
stu rzeczy ostatecznych w życiu na- 
rodów i państw, bo bytu i niebytu. 

I dlatego praca w tej dziedzinie 
powinna być niezmiernie oględna, 
ścisła i spokojna. 

Niekoniecznie ma się wrażenie, że 


tak właśnie jest w tej chwili w Gene- 
wie, gdzie chce się mieć wyniki u- 
chwytne zaraz.. Artykuły, których 
niebyło wczoraj wieczorem, wyttry- 
skają dziś rano.. 2 prawdziwą po- 
godą przechodzi się nad t. zw. nie- 
porozumieniami choćby angielsko- 
francuskiemi, poza któremi tkwią głę- 
bie olbrzymie przeciwieństw i tru- 
dności. 

Na prace genewskie trzeba patrzeć 
trzeźwo. Są one podjęte w dobrym 
duchu i dadzą niewątpliwie pewne 
dobre . wyniki, Ale byłoby lekko- 
myślnością żądać od tego jednego 
miesiąca, aby on nagle jednym za- 
machen dokonał przełomu między 
wielekroć  tysiącletnią przeszłością, 
a tą udoskonaloną przyszłością, którą 
trzeba będzie w wielu jeszcze trudach 
wytwarzać. » Drwęca». 


« 


W hołdzie Bechi emu. 


Rzeczpospolita złożyła w niedzielę 
przez ysta i serce Włocławka hołd 
Bohaterowi — Włochowi. 


W hołdzie tym drgnęły mocno 
struny historyczne braterstwa kultu- 
ralno-politycznego Polski i Italji. 

W niedzielę Polska nietylko dzię- 
kowała Włochom za ofiarę męczeń- 
ską Bechi'ego. 

Polska rozradowała się w niedzie- 
lę, iż może wyrazić Włochom uczu- 
cia swoje serdeczne za swój wiek 
złoty, za słoneczną przeszłość, na 
którą promieniowały wpływy kultu- 
ralne Italji. 

Dlatego: to tak solennie święcili- 
śmy w niedzielę pamięć bohaterskiego 
Syna Italji. 

Wszystko nieomal odbyło się 
ściśle według zapowiedzianego pro- 
gramu. 


Nabożeństwo. 


Najdostojniejszy Pasterz diecezji 
odprawił uroczystą sumę w bazylice 
katedralnej. 

W nabożeństwie brało udział 48 
delegacyj z 26 sztandarami. 

Po sumie Najdostojniejszy Cele- 
brans przemówił od Oltarza, udzielił 
błogosławieństwa pasterskiego poczem 
zaintonował »Salve Regina» a nastę. 
pnie »Boże coś Polskę», 


Powitanie. 


Piękne w treści i formie mowy 
powitalne ze strony miasta i Polski, 
oraz przemówienia Dostojnych Gości 
na śniadaniu w Magistracie odrazu 
wprowadziły wszystkich w uroczysty 
świat myśli. Tutaj też pan Redaktor 
Aleksy-Leszek Lasiński wręczył panu 
Wojewodzie Sołtanowi i p. Pułkow- 
nikowi Iwaldi' emu uroczysty numer 
»Słowa Kujawskiegoc. 


Do Fabryki Organów Rościelnych 
Domika Biernackiego 


ul. Kaliska Nr. 17 
potrzebni od zaraz DOBRZY 


czeladzie stolarscy 


Lyłaszać się do Kantoru fabryki. 


e 


Odsłonięcie pomnika. 


Przy pomniku przemówił w imie- 
niu miasta p. Dr. Piasecki, Prezes 
Rady Miejskiej. 4 ' 

P. Wojewoda przeciął wstęgę, a gdy 
spadła zasłona J. E. ks, Biskup Zdzi- 
tówiecki poświęcił pomnik. 

Gruchnęły salwy karabinowe, pułki 
sprezentowały broń. Przemówił ks. 
Woysa. Mowa Jego była rozglośną 
pobudką do czynu, do pracy, do ży- 
cia. Szanowny Mówca silnie pod- 
kreślił nietylko już potrzebę, lecz 
wprost konieczność odrodzenia pod 
hasłem: Żyć dla Ojczyzny! i 

_ Inna rzecz, gdy ją zechce ktokol- 
wiek z krasy i wielkości odrzeć, a in- 
na rzecz, gdy staje Ona w obliczu 
nas potężna, promienna, wielka. 

Taka mniejwięcej była przewodnia 
myśl Mówcy. 

Porywająco piękne swe przemó- 
wienie Szanowny Mówca zakończył 
okrzykiem na cześć Italji — po włosku. 

Na cześć szlachetnego Narodu 
włoskiego wzniósł okrzyk Naja 
dostojniejszy Pasterz diecezji; p. Chrza- 
nowski przemówił w imieniu wete- 
ranów 1863, Pod koniec zwrócił się 
ze słowami uczucia do Gości włos- 
kich po włosku; gen. Skierski imie- 
niem armji polskiej witał Gości a po- 
tem wzniósł okrzyk na cześć obu 
armij: włoskiej i ;polskiej, oraz na 
cześć króla włoskiego Wiktora Ema- 
nuela III. 

Przemówił pułk. Iwaldi po fran- 
cusku, dziękując narodowi polskiemu 
za pełnię uczuć serdecznych, jakie 
żywi Polska dla Italji. Złożono wie: 
le wieńców: od miasta, od armji pol- 
skiej, od Chrześcijańskiej Demokracji, 
od Nar. Org. Kob., od szkół it d. 

Nastąpiła potem imponująca wprost 
defilada. Póżniej odwiedzono pom- 
nik Poległych za Wisłą, oraz grób 
Izabeli Zbiegniewskiej złożono wieńce. 


Bankiet. 


Obecnych było około 200 osób 
Przemawiali: p. woj. Sołtan, pułk: 
Iwaldi, gea. Skierski, prof, Dieckstein, 
p. Pegen-Ślósarska odczytała depesze 
w języku polskim i francuskim, 

Rady Miejskie: Florencji, Bolonji, 
Padwy, Medjolamu i innych miast 
włoskich przestały depesze również 
treści bardzo serdecznej. 

Nadeszły tu depesze od p. mini- 


O A gr. zą wyraz, AE 


2 SŁOWO KUJAWSKIE „Nr. 223 (1854) 


Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w earoplany i ga- 


zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie Ligi 


Obrony Powietrz 
Konto P. K. 


nej i Przeciwgazowej Pań 
O. Nr. 60179 — Bank Kujawski, Włocławek. 


stwa. Ofiary składaj na 


strą króla włoskiego Majoin'ego, od 


konsula polskiego z Turynu p. De-- 


gena, od Biskupa Bandurskiego 
z Wilna, od p. Władysława Mickie- 
wicza, Syna naszego Wieszcza, od 
p. Dubieckiego weterana z r. 1863 
i od wielu ianych. 

Wznoszono toasty na cześć Italji, 


orkiestra za każdym razem odegrała | 


prześliczny Hymn Włoski. 
Atmosfera tchnęła podniosłem oży- 
wieniem. 


Rkademja - Raut. 


Licznie zebranych G<ści powitała 
p. Degen-Slósarska. 

Szkic historyczny rzucił prof. To- 
karz. >g 

Kreacje Szopena wykonał na íor» 
tepjanie p. Roman Micewski. 

Śpiewał „Na ust koralu* — L. Mar- 
czewskiego i „Tosca“ — Pucciniego 
p. Jan Hofman. 

Obaj panowie przybyli specjalnie, 
aby bezinteresownie uświetnić uro- 
czystość swoim 'aityzmem. 

P. Marja Kowalewska wygłosiła 
między innemi wiersz Gramsowej „Pa- 
mięci Bohatera Stanisława Bechi'ego*. 

Między innemi obecni byli: p. Wo- 
jewoda, przedstawiciel Prezesa Mini- 
strów, pułkow. Iwaldi, reprezentant bró- 
la włoskiego, p. gen. Skierski, repr. 
Min. Spr. Wojskow., p. Tarnowski, 
vice- minister spr. zagran. p. prof., 
Dickstein, repr. Min. Oświec. Publ. 
p. prof. Bujwid z Krakowa i wiele, 
wiele wybitnych osobistości ze świata 
społeczno-politycznego. 

Raut zakończono o godz. 2:ej 
w nocy. 


Prazygsy——1- -wbo a 


P .. 
Nawiasem dodam, iż „Polonja“ 
szczęśliwie dobrała obraz dostosowany 
do uroczystości. Obecny. 


-Z Kowala. 


(Korespondencja własna.) 


Pijaństwo — a narzekanie na 
biedę. 


Może nie było czasu w którymby 
więcej ludzie narzekali na biedę, niż 
w czasach cbecnych. — Biadanie to 
prawie jest powszechne. Jeżeli czło- 
wiekowi bieda dokucza, to z koniecz- 
ności musi się ograniczać do potrzeb 
niezbędnych. A zatem z budżetu 


-swego musi wykreścić to, bez czego 


najzupełniej obyć się może. Tego 
wymaga zdrowa logika. Bez wódki 
i wogóle bez napojów alkoholowych 
obyć się można. A jednak co widzi- 
my? Proszę się przejść po ulicach 
naszych miast i miasteczek, proszę 
wejść do różnych szynków legalnych 
i nielegalnych, ileż to grosza ludzie 
przepijają. I to właśnie ci co najwię- 
cej narzekają na biedę. 

Zamieszkuje w małej mieścinie na 
Kujawach. Mam możność oberwo- 
wać życie miejscowej ludności. 

Takie sobie szare, monotonne ży- 
cie. Czyż może być inne? Ludziska 
naogół niezamożni, owszem b. dużo 
jest biedoty, która ciężko musi praco- 
wać na kawałek chleba. A jednak 
co widzę? Lwią część swej krwawej, 
ciężkiej pracy zostawiają niektórzy 
(a tych spora liczba) w tutejszych 
szynkach. I to: przechodzić rano — 
pijani, przechodzić w południe—pijani, 
przechodzić w wieczorem i w nocy— 
pijani. 

Na miłość Boską, jak wam, pijacy, 


"nie żal tego krwawego zapracowa* 


nego grosza, jak wam nie żal okra- 
dać własnych żon i dzieci, jak wam 
nie żal marnować swego zdrowia, 
skracać swego życia, jak wam nie 
wstyd poniżać się do rzędu nierozum- 
myob afriacayty FTY BÓG zarzaCie w pi- 
jaństwie i nie macie ludzkiej gódno- 
Ści. Jak wam nie wstyd, gdy inowier- 
cy-żydzi naśmiewają się z »głupich 
gojów«. Jak wam nie wstydl? 


BAJKA LESSINGA. 


Dzieje Starego Wilka. 


(W siedmiu obrazkach.) 


— Omne trinum perfectum! — we wilka otucha 
wstąpiła, i trzeciego nawiedził pastucha. $ 
— Niezmiernie mi bolesno, — knował nowe plany — 
że pośród was, pasterzy, jestem okrzyczany 

za najbardziej okrutne i spodlone zwierzę. 

Tobie, Montanie, pragnę teraz dowieść szczerze, 


jaka to dla mniə krzywda i jaka zniewaga, 


najniesłuszniej pod słońcem, duszę moją smaga. 
Dawaj mi rocznie jedną, jedyną owieczkę, 

a twe stado, w tym lesie, gdzie mam swą ucieczkę 
i którego ja jestem największym postrachem, 


bezpiecznie paść się będzie mogło, 


jak pod dachem. 


Jedna jedyna owca! Jakaż bagatelka! 
Może-ż być wielkoduszność wśród zwierząt tak wielka? 


Ty się śmiejesz, 
— Tak sobie tylko! ... 


wielkoduszny mój druhu? — spytał 
— Czemuż to moje lata twoje myś 


pasterzu? Nie dajesz mi wiary? 
Ale, jak ty jesteś stary, 


peen drwiąco. 
i mącą? 


Zawszeć jeszcze. ma siła dość wielka i cięta, 
bym twoje najmilejsze mógł dławić jagnięta. 
— Nie sierdź-że się, poczciwy, stary Ilzegrymie, ') 
jeżeli dbasz o swoje nieskalane imię! 

Przykro mi ogromnie, 
że przychodzisz ze swojem przedłożeniem do mnie 


o kilka lat przypóźno. 
zdradzają cię, niestety, 


Twe zjedzone zęby 
za otwarciem gęby. 


Bezinteresownego grasz rolę jedynie 


1) Iregrym — nazwa wilka w starogermańskiej epopei zwierzęcej „Reineke Lis”, 


opracowanej wierszem przez Getego. 
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To są własnie, bezpośrednie skut- 
ki pijaństwa, Ale są i gorsze następ- 
stwa. Oto mieliśmy wypadek, w któ- 
rym zapijaczony człowiek zabił pra- 
wie odrazu pewnego osobnika. Na 
zabawie, w której wódka rej wodzi, 
bywają b. często pobicia się wzajem- 
ne, często nawet śmiertelne. 

Rozmaite zgorszenia, których czło- 
wiek w stanie trzeźwym napewnoby 
się wstydził, bez żadnego wstydu po- 
pełnia w pijaństwie. Oto syn, pijak 
targnął się  Świętokiadzką ręką 
na godność i powagę swych rodziców, 
pobił ich i wypędził z mieszkania, nie 
zdając sobie żadnej z tego sprawy. 

Takie to skutki pijaństwa. Czy 
narzekania nasze na biedę mogą być 


pijaków to narzekanie jest usprawie- 
dliwione? Odpowiedź jest jedna i nie 
może ulegać kwestji. 

Antoni Mizerski. 


Marszałek 

Foch o rozbrojeniu. 

PARYŻ Pat. — Marszałek Foch 
w wywiadzie z redaktorem paryskiej 
„Revue Hebdomadaire” oświadczył, 
że ograniczenie zbrojeń może nastą- 
pić jedynie po uzyskaniu gwarancji 
bezpieczeństwa. Gwarancje te zaś 
będą bez znaczenia, dopóki mocarstwa 
bezpośrednio zainteresowane w utrzy- 
maniu pokoju nie uzyskają przeważa- 
jącego wpływu w decyzjach Genewy. 
Rozbrojenie Francji — mówił marsza- 
lek Foch — jest uzależnione od roz- 
brojenia Niemiec. Liga narodów nie 
powinna przystępować do kontroli 
rozbrojenia Niemiec, zanim nie będzie 
Hnależycia okraślone pxeowidziane W 
213-ym artykule traktatu wersalskiego 
prawo przeprowadzenia przez organy 
Ligi narodów kontroli nad Niemcami. 


| 
| 


aana O TC EP ZA FAKE LA 


„słuszne? Czy przynajmiej w ustach : 


4 


Eksplozja na dworcu warszawskim. 


Wybuch kotła parowego. — Są 
zabici i ranni. 


WARSZAWA. Na dworcu odjaz- 
dowym Warszawa-Główna nastąpił 
wybuch kotła parowego, umieszczo- 
nego w kotłowni, służącego do ogrze- 
wania pociągów zimą. W kotłowni 
znajdowały się 3 kotły, 2 większe 
i jeden mniejszy. Jeden z większych 
kotłów wybuchł. Wypadek ten po- 
ciągnął ofiary w ludziach. Zabity zo- 
stał funkcjonarjusz kolejowy niejaki 
Król oraz ranione zostały 4 osoby 
z pośród przechodniów na ulicy 
Chmielnej oraz urzędnik ambulatorjum 
kolejowego. Część kotła została wy- 
rzuconą siłą wybuchu na stojący Opo- 
dal na torze kolejowym wagon, w któ- 
rym wybity został dach, co jednak 
nie pociągnęło za sobą ofiar. Wy- 
buch nastąpił w czasie próbnej insta- 
lacji przy ogrzewaniu. Natychmiast 
po wybuchu zjechali na miejsce ka- 
tastrofy p. Minister kolei oraz spec- 
jalna komisja z ramienia dyrekcji ko- 


|lejowej z sędzią śledczym „Towa- 


rzystwa Dozoru nad Kotłami Paro- 
wemi“ ‘która ustaliła przyczynę 
eksplozji. 


Wybuch gazów. 


WIEDEŃ, 27.1X (Ag. Wsch.) — 
Donoszą z Budapesztu, że wczoraj 
późnym wieczorem w jednej z fabryg 
w Budzie eksplodował kompresor, 
napełniony gazami amonjakalnemi. 
Wybuch ranił 10 robotników, których 
gazy zatruły, a wskutek niskiej tempe- 
ratury kompresora wielu z nich uległo 
odmrożeniu członków. Kilku robotni- 
ków walczy ze śmiercią. 


dlatego, by się żywić w niemocy godzinie 


tem łatwiej i bezpieczniej. 


Ruszaj w las, mój bracie! 


Na coś sobie zasłużył, to i przyszło na cię! 


IV. 


Wilk zagniewał się, ale wnet się opanował 
i do czwartego stróża owiec przywędrował. 
Temu zdechł był pies wierny, właśnie w onej porze, 
skąd wilkowi nadziei nowej błysły zorze. 
— Pasterzu! — wilk przemówił. — Jam się z braćmi w lesie 
swoimi dziś poróżnił, tak okrutnie, że się, 
na mój honor, przenigdy z nimi nie pogodzę. 
Ty, który swego stada dzierżysz w ręku wodze, 
wiesz, jak wiele się lękać musisz z ich przyczyny. 
Gdy więc na polu chwały legł twój pies jedyny, 
przyjmij mię w jego miejsce na swoje usługi: 
a ręcze, w całym świecie nie znajdzie się drugi 
kundys, któryby lepiej strzegł stada odemnie. 

Jakże mi przyjemnie 


będzie pełnić tę służbę! 


Kine się na niebiosa, 


żaden wilk na twe owce, bodajby z ukosa, 
nie ośmieli się zerknąć! — Chcesz więc mego stada 


strzec przeciw swoim braciom? 


— wilka pasterz bada. 


— Cóż innego zaś myślę? Nie jestem przechera. 
jako są inne wilki; ma mowa jest szczera. 


— Byłoby to i niezłe. 


Lecz, powiedz mi, ów? 
1 


gdybym zgodził się ciebie przyjąć do swej służ 
ochraniał moje biedne owce przeciw tobie? 
Przyjmować w dom złodzieja, trzymać na swym żłobie, 
ażeby zabezpieczyć się przed złodziejami 
odzewnątrz, to my, ludzie, nazywamy... 
— Wiem już! Moralizować zaczynasz! — odpowie 
wilk, przerywając zdanie pasterza w połowie. — 

Nie lubię takich mów, 

bądź zdrów! 


Przełożył 
CHARIX. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy w dniu 2% b. m. oddali ostatnią chrześcijańską 


posługę zwłokom 


Józefa G 


*B 
KR 
ś.(P. 


orzeńskiego 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu świeckiemu i zakonnemu na czele: 
Ks. kanonika Ignacego Majewskiego, proboszcza z Wsi Kościelnej i Cze. Gwar- 
djana 00. Reformatów, Sz. Sz. Księżom Kanonikom: 8S. Pruskiemu i M. Janow- 
skiemu za bezinteresowny udział w pogrzebiej oraz Współpracownikom firmy, 
i Przyjaciołom którzy na własnych barkach ponieśli drogie nam zwłoki do grobu, 
Kolegom i Znajomym składamy na tem miejscu wyrazy serdecznej pódzięki staro- 


polskiem „Bóg zapłać”. 


Za oddanie ostatniej posługi drogiej naszej amartej 
ś.p. z Bulińskich 


Sabinie Jabłońskiej 


składa serdeczne , Bóg zapłać“ Wielebnemu Dachowieństwu 
oraz ks. kan. Pruskiemu, ks. Biskupskiemu, ks. Petrykow- 
skiemu i wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 


Co niesie dzień? 


Dziś: Heronima w. dr., 
Leopolda m. 

Jutro: Remigiusza b. w 

Wschód słońca 6.0 

Zachód 5.39 

Wach. księżyca o g. 7.40 

Zachód o g. 5.31 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 


WRZESIEN 


| w s OE, i 

"R ajia] na Kierunek i 
BIS|JBZĘ|SS5| 52 | szybkość 
e|3/S98H|S"3) HS, 
NINJE Cer ana wiatru 
= | 8 CER] gPa Oeo 
P|SleaE|SS8| SAd | w mtr/sek, 
28 | 21 | 61,7 | 23 | 0 | ES— 1 


J22] 7| 63,5 | 5,5 | Q | c-0 


[20] 13| 65,0 | 120 | 30 | NW—1 


Najwyższa temperatnra w dniu 28 września 
wynosiła 14.50; najniższa ;wynosiła 8.3 C. 
"Opad 0.1. 


Z giełdy d. 29, 9: 


Dolar 5,16 
Funt angielski 23,08 
Frank szwajcarski (100) 98.68 
Frank francuski (100) 27,19 
Frank belgijski (100) 25,18 
Liry włoskie (100) ~ 22,84 
Korony czeskie (100) 15,50 
Korony austrjackie (100.000) 7,28 


4'/, poż. prem. n. not., 0,62. 8°/, poż. zł, 

«6.10 6"/, poż. ser. II A. 0,88, 69 
pożycz. dol. 3 zł. 4'/4'/, listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego — 
5°% listy M. 12.89, wart. I gr. Czyst. 
złot. 3 zł. 45,22 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł. 76!/, gr. 


J. E, Ks. Biskup Zdzitowiecki 
w dniu dzisiejszym o g. 7 m. 50 rano 
wyjeżdża do Kalisza na wizytację pa- 
sterską. 


Osobiste. Ks. Kan. St. Pruski 
Skarbnik diecezjalny mianowany przez 
Najdostojniejszego Pasterza Kanoni- 
kiem Kapituły kaliskiej wyjeżdża w 
dniu dzisiejszym o g. 7 m. 50 rano 
-do Kalisza na instalację, która się 
odbędzie w kollegjacie kaliskiej we 
czwartek przed południem, poczem 
instalowany Ks. Kanonik odprawi 
uroczyste nabożeństwo »cibavit». 


Osobiste. Z kolei za nieobecnego 
i zwolnionego z d. I października br. 
rewizora ruchu p. Boryskę — zastęp - 
stwo powierzono p. Kozłowskiemu 
«rewizorowi ruchu ze Skierniewic. 


Żona i Rodzina. 


a wogóle do historji ul. Płockiej jesz- 
cze powrócimy o ile władze samorzą- 
dowe w dalszym ciągu będą lekce- 
ważyły . sobie stan dróg w naszem 
mieście, 


W sprawie uposażenia za paź- 
dziernik. Min. Skarbu zawiadamia, 
że w wypadkach, o których przy wy- 
płacie uposażenia względnie wyna- 
grodzenia niema zastosowania mnoż- 
na, ustalona na zasadzie danych ko- 
misji statystycznej, należy wypłacić 
uposażenie za październik r, b. w wy- 
sokości wrześniowego, zwiększonego 
8,6 proc. 


Mąź i dzieci. 


W sprawie odpraw przy zwal- 
nianiu fankcjonarjuszów pań- 
stwowych. Min. Skarbu wyjaśnia, 
że przy wypłacie odprawy przy zwal: 
nianiu pracowników państwowych na 
skutek zmiany organizacji władz i u- 
rzędów należy odróżniać dwa wypadki: 
I) zwolnieni bez podania powodów 
na zasadzie art. II6 ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej mają prawo 
pobrania trzymiesięcznego uposaże- 
nia, jedynie wówczas, o.ile nie uprze- 
dzono ich o zamiarze zwolnienia w 
terminie trzech miesięcy: 2) zwol- 
nieni natomiast w myśl art. 44 usta- 
wy o zaopatrzeniu emorytalnem, pra- 
cownicy państwowi mają prawo po- 
brania odprawy w wysokości trzech- 


Dowiadujemy się, iż p. Roman 
Micewski, który na Raucie niedzielnym 
tąk świetnie wykonał „Etudy” i „Ber- 
ceuse des dur“ — Szopena zamieszka 
dłuższy czas w naszem mieście. 


Na budowę Muzeum Ziemi ; 
Kujawskiej. Staraniem Oddz. Ku- | 
jawskiego Polskiego Tow. Krajoznaw- | 
się odczyt prof. Aleksandra ]anow- | 

f 


_— 
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czego d. 26 października br. odbędzie 
skiego p. t. Konstantynopol — wra- 
żenia z pobytu w Turcji. Dochód ! 
z odczytu przeznaczony na zapocząt- | 
kowanie funduszu budowy Muzeum | miesięcznych, ostatnio wypłaconych 
Ziemi Kujawskiej, które ma stanąć | pensji w służbie czynnej, wówczas, 
na placu ofiarowanym pol. Towa- | oile zostaliby wcześniej powiadomieni 
rzystwu Krajoznawczemu przez Radę | o zamiarze zwolnienia. 
Miejską przy ul. Ogniowej róg ul. 
Szkolnej. 

Zebranie. Dnia 3 pażdziernika 
o godz. 5 p. poł. w sali sejmiku pow. 
włocławskiego (gmach starostwa) od- 
będzie się posiedzenie wszystkich sek- 
cyi Komitetu »Tygodnia Lotniczego«. 

| 


Zakwestjonowany złoty ze- 
garek zainteresowani mogą pozna- 
wać w komisarjacie pol. w godzinach 
biurowych, 


Z OKOLIC. 


ee PA annnm. 


Z Lubienia. W dniu 23 b. m. 
około godz. 22 w wiosce Bilno, odda- 
lonej od m. Lubienia o 6 klm. wy- 
buchł pożar w zagrodzie gospodarza 
Siepki, spaliły się: dom i stodoła. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Na 
miejsce pożaru przybyła straż och. 
Lubieńska na czele z naczelnikiem 
p. St. Jędrzejewskim. 

Niestety są obywatele, którzy w spo- 
sób kategoryczny odmawiają wszelkiej 
pomocy ratunkowej. Np., gospodarz 
z kolonji Lubień niejaki Fr. Stańczak 
nie chciał dać koni, tłumacząc się, iż 
jest póżno, a zatem żądanie pomocy 
uważa za najście domu. Pełni on 
funkcję radnego miasta Lubienia. Ła- 
dny przykład dla drugich! 

Następnie na miejscu pożaru go- 
spodarze odmówili Straży wszelkiej 
pomocy w ratowaniu (dowóz wody). 
Byli tacy, którzy mówili: Cóż to nas 
obchodzić może ten pożar, jeśli to 
nie nasza własność się pali? 

Takim ludziom zwyrodniałym przy- 
pominamy, co powiedział Chrystus 
Pan, gdy chodził po ziemi, głosząc 
swoją, naukę: Czuwajcie, bo nie wie- 
cie dnia ani godziny! Który z tych 
ludzi dałby za to głowę, że jutro lub 
pojutrze nie będzie sam potrzebował 
pomocy? 

Straży 
p: E. Wernerowi 
iątku Lubień, i p. 
spodarzowi z kolonii 


Dymisja. Z rozporządzenia Mini- 
sterstwa Kolei Żelaznych na zasa- 
dzie art, 41 zwolniony został ze służ- 
by na kolei p. Ludwik Borysko, re- 
wizor ruchu, zamieszkały we Wło- 
cławku. 


Egzaminy na świadectwo z klas 
6-ciu w gimnazjum Ziemi Kujawskiej 
rozpoczynają się 6 pażdziernika b. r. 
o godz. 4-ej p. p. 

Podania kandydatów przyjmuje 
codziennie kancelarja Gimnazjum w 
fodrinach biurowych. Do podania na- 
eży dołączyć metrykę, ostatnie świa- 
dectwo szkolne, krótki opis życia 
i dwie niepodklejone fotografie. 

Opłata egzaminacyjna wynosi 8 zł. 


Poświęcenie sztandaru. W u- 
biegłą niedzielę o godzinie 10-ej ra- 
no podczas nabożeństwa dla szkół 
średnich odbyło się poświęcenie 
sztandaru Koła Młodzieży Czerwone- 
go Krzyża przy gimn. im. M. Ko- 
nopnickiej we Włocławku. Aktu po- 
święcenia dokonał ks. pretekt Wojty= 
siak, który wygłosił przytem piękne 
przemówienie, podnosząc znaczenie 
akcji filanttropijnej na gruncie chrze- 
ścijańskim. 


Powódź. Tym razem nie wylew 
Wisły lecz dwudniowy oblity deszcz 
był sprawcą, że nieuregulowana do- 
tychczas ul. Płocka przedstawia widok 
sądzawki z wilczemi dołami o których 
pisaliśmy już przed kilku tygodniami, 


Lubieńskiej, jak również 
właścicielowi ma- 
wiątczakowi go- 
Lubień należy 


| się podziękowanie za szybką i do- 
rażną pomoc w akcji ratunkowej. 


— Jak wielkie zasługi dla Kościo- 
ła kładą Kółka młodzieży katolic- 
kiej okazuje się to wtedy, kiedy za- 
chodzi potrzeba publicznego zama- 
nifestowania swych uczuć katolickich. 
Ogłosił ks. proboszcz Starkiewicz 
w Lubieniu z ambony, że pójdzie 
kompanja na odpust do Błenny, któ- 
rą poprowadzi wikarjusz ks. Teper. 
Kto pospieszył z Kompanją? Kobiety 
z Apostolstwa Modlitwy, oraz chłop- 
cy i dziewczęta z Kółek Młodzieży. 
Niektórzy przez całą drogę nieśli 
chorągwie, śpiewali pieśni pobożne, 
na każdym kroku, okazując miłość 
ku Matce Najświętszej. Oby nasza 
młodzież w parafji brała przykład 
z tych, którzy nie boją się ani szy: 
kan, ani złośliwych uwag masońskich, 
ale są posłuszni Chrystusowi mó- 
wiącemu: » Wszelki, kto mię wyzna 
przed ludźmi, wyznam Ja go przed 
Ojcem moim w Niebiesiech«. 

Cześć takiej młodzieży, cześć, 
wszystkim Kapłanom, którzy otacza: 
ją opieką młodzież, pomni na słowa 
wieszcza: że »Młodość jest rzeźbiar- 
ką, co wykuwa żywot całyc. 


Barbarzyństwo. 


Nie powiem: polskie, jakoby cała 
Polska była pogrążona w barbarji, co 
byłoby nieprawdą, którą tylko wróg 
Polski mógłby wypowiedzieć; lecz po- 
wiem: w Polsce. Na razie mam na 
myśli akty i fakty barbarji materjalnej, 

Oto z nich kilka. 

Nasyp mostowy od strony dolno- 
szpetalskiej, przed kilku laty, obsa- 
dzono jesionami, dobrze już wybuja- 
łemi. Do dziś mogłyby one były roz- 
rosnąć się w piękną ozdobę. Niestety, 
niema tam już ani jednego z tych 
drzewek. Zniszczyły je koźlaki dwu- 
nożne i kozy czworonożne. 

Kozy można widywać i teraz pa- 
sące się na stokach nasypu i niszczące 
darninę. Nierzadko, mimopędem, ro- 
zorywają je świnie. Zbocza nasypu 
są przytem traktowane, jak Śmietnik, 
gdyż ma nie zgarnia się zmioty dro- 
gowe. 

Podobnie jak śmietniki i zlewy 
bywają traktowane ulice i ścieki. 

Obok suszarni cykorji jest wzgór- 
kowaty, nieużytkowany trójkąt prze- 
strzeni przerznięty niekrytym rowem 
do odchodów iabrycznych. Onego 
czasu, Niemcy zadrzewili go i ogro» 
dzili. Uczynił się miły zieleńczyk. 
Już od dawna, z tej kulturalnej roboty 
nie pozostało ani śladu. 

Tamże, koło studni, z której pom- 
puje się wodę do suszarni, wbito słupy 
rusztowaniowe gwoli jej naprawie na 
nadchodzący sezon, Słupy po skoń- 
czonej robocie, usunięto lecz pozosta: 
wiono po nich wilcze doły. 

Kamieniarze szosowi tłuką szaber. 
Ostre kawałki kamienia rozpryskują 
się po półdrożku i sąsiedniem polu. 
Choć z własną stratą, robotnik nie 
pomyśli o ich uprzątaniu cowieczor- 
nem na pryzmy. 

Przechodzień skazany jest na 
uprawianie wśród tych ostrych piargów, 
jakoby tańca wśród mieczów. A gdy 
już ciemno, narażony jest na wykrę- 
canie nóg i darcie obuwia. 

Dróżnik zrzuca zeskrobki z szosy 
na półdróżki bezładnemi  kupami. 
Czeka, aż je rozplantują deszcze, wia- 
try i stopy przechodniów. 

Półdróżki i, zwłaszcza, ścieże le- 
śne bywają zanieczyszczane zwierzęco 
-ohydniejszym nad wszystkie zwierzę- 
ce kałem niezwierzęcym. Podobnie— 
domostwa — wokoło. Czy to zamiast 
kwiątów, otaczających najskromniej- 
sze siedziby we Francji i w Belgji, 
trudno powiedzieć. W każdym ra- 
zie, jak Anglję poznawać można po 
boiskach, Francję po kwiatach, Niem- 
cy po ziemniakach przy domostwach, 
tak Polskę po... 

Szczęściem, tego się nie stwierdzi, 
ani z pociagu, ani z samobiegu, ani 
tembardziej, z samolotu. 

O ileż kulturalniejsi byli pod tym 
względem izraelici w czasach biblij. 
nych, mianowicie podczas 40-letniej 
wędrówki przez pustynię i po pustyni. 
Warto wiedzieć o dotyczącym prze- 
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4 Zamiast wieńca na grób bratowej 
ś. p. Sabiny Jabłkowskej {składa 50 
zł. na schronisko dzieci biednych przy 
ulicy Biskupiej. 
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Dr. S. Dembecki 


(z Warszawy) 

b. as, klin. i ordyn. szpit. wener. 
Choroby skóry (włosów), weneryczne 
i moczopłcfowe (dróg moczowych, 

oświetl. pęcherza, niemoc). 
Cyganka 11. 
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i w zad z kopalni 
„Hr. Renard“ 


zaopatrzyć się można na zimę w następujących 
składach węgla: 


Leonowa B. 


pisie mojżeszowym, zapisanym w księ- | 
dze Dentoronomium, 23. 

Tysiące podobnych, drobnych 
aktów i faktów barbarzyństwa skła- 
dają się na ohydne obrazy barbarji 
w Polsce, które jej nie przysparzają | 
dobrej sławy. 

Don Inigo. 


„że, 


Narada premjera z 
marsz. Trąmpczyńskim | 
WARSZAWA, (AW.) Marszałek 
senatu Trąmpczyński odbył konie- 
rencję z premjerem Grabskim w spra- 
wach państwowych. Omawiano rów- 
nież program prac senatu. 
Rozstrzelanie bandytów 
sowieckich. 


WARSZAWA (AW.) W Nowo: | 


gródku rozstrzelano na mocy sądu 
doraźnego 4 bandytów, 
dandy zakordonowej, xtóra ostrzeli= 
wując się policji, zabiła 2 prządowni- 
ków. Prezydent Rzplitej odrzucił proś- 
bę o ułaskawienie. 

WARSZAWA, (AW.) Akcja po- 
ścigowa za bandą, która dokonała na- 
padu na pociąg pod Łunińcem, roz- 
wija się pomyślnie. Przytrzymano do- 
tychczas 33 osób podejrzanych. Co 
do 9 z nich stwierdzono niezbicie 
udział ich w napadzie. Akcję pości- 
gową utrudnia niesłychanie zawiły 
iciężki teren błotnisty, gdzie bandyci 
się ukrywają. Jak się okazuje woje- 
woda Downarowicz i komendant po- 
licji Mięsowicz musieli rozebrać się 
do bielizny. 

Liga Narodów 
o Niemcach. 


GENEWA, (PAT). Wiadomości 
o warunkach. Niemiec w sprawie wstą- 


Składy żelaza i sprzedaż różnych 
wyrobów żelaznych. 


Klabecki Jan, Brzeska Ne 8 


L. Mańkowski i J. Nowakowski, Brzeska N 17. 
Tęsiorowski Franciszek, plae Dąbrowskiego Ne 4. 


Sprzedaż żelaza (w okolicy). 


Kowalkowski Józef, Radziejów, 
Koralewski Stanisław, Chodecz. 


Kujawski magazyn gotowych ublorów 


męskich. 


Stańczak Antoni i S-ka 8-go Maja M 15. 
Sprzedaż wirówek do mleka i maszyn 


do szycia 


Poszwiński Zygmunt, Nowy Rynek Nr. 2 


sprzedaż wyrobów szklanych, porce- 

ny, lamp, przyborów kuchennych itp. 

Kowalewski Przemysław, Trzeciego Maja Nr. 31. 
Sprzedaż gotowego obuwia. 

40. Biuro dzienników i 

Makowski Ludwik, Kościuszki Ne 1. 


Brz chwa Władysław, 3-go Maja Ne 
Mańkowski Piotr, 3-go Maja M 28. 


Pietrzykowski Franciszek, Cyganka Ne 13. 


REDAKTOR: ALEKSY-LESZEK LASIŃSKI 


członków | 


EA EE N E REZ 


pemanas 


„ Jan Klabegki, Brzeska 8. 
„ Gracjan Gywiński, Bednarska 2. 


„ Stow. „Ogniwo”, Toruńska 


AD ienen PORÓW 


tu we wszystkich kołach Ligi silne 
zaniepokojenie. 


jednak po nadejściu bardziej ścisłych 


jaśniła i nastąpiło pewne odprężenie. 


Misja bolszewicka 
w Królewcu. 
KRÓLEWIEC, 27.IX. (A. W.) — 
W najbliższych dniach zacznie tutaj 
urzędować sowiecki oddział misji 
handlowej. Kierownik oddziału na- 
i zywa się Stasow. 


i 
się: sytuacja się nieco wy- 
ł 
| 
4 


| 

| 

|  Agitacja niemiecka 
na Łotwie. 

| RYGA, (P. A. T.) — »Rigasche 
Rundschau» donosi, że przybył tu z 
Monachjum wysłannik hittlerowców 
Vaigt w celu pozyskania niemieckiej 
młodzieży akademickiej na Łotwie 
dla idei ultramonarchistycznych. 


Federacja naddunajska. | r. 


WIEDEŃ, (Pat) „Neue Freie Pr.” 
donosi z Pragi, że dr. Benesz który 
po pobycie w Genewie miał powrócić 
do Pragi z końcem miesiąca, przedłu- 
żył swój pobyt w Genewie. Jedna 
z czeskich agencyj telegralicznych 
podaje, że Benesz uproszony został, 
aby opracował plan ścisłej wspól- 


Rataj Jan, Radziejów. 


Drukarnie i introligatornie. 
Drukarnia Djecezjalna, Brzeska Ne 4 


Cukiernie. 
Chiberski Jan, Przedmiejska 8. 


Hotele i restauracje. 


„Cafe Imperjal*, ul. 3-go Maja Ne 84. 
Mięgoć Jan, „Hotel Polski,“ Nowy Rynek Ne 5 


. Zofja Surowiecka, 3-go Maja 7. | 8. Mohr, ul. Cyganka Nr. 6. 


Wagonowe dostawy węgla i koksu wykonuje starannie 


| HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI 


WŁOCŁAWEK, KALISKA 17, TEL. 209. 
' GOSGGSS6SS<< » S66S66€66€€€<€ 


pienia ich do Ligi Narodów wywołały į pracy i zbliżenia gospodarczego oraz 


| musi 
wschodniej i południowo-wschodniej. 


Sprzedaż obuwia (w okolicy) 


Księgarnie. 


Arentowicz Zdzisław, Nowy Rynek 5 
Kozińska Helena, 8-go Maja Ne 86. 
Księgarnia Powszechna, Brzeska Ne 4. 
Księgarnia Szkolna, filja Książnicy, Żabia 9. 
Polski Róg, Królewiecka 28. 


5. Sł. Lewandowski, Królewiecka 30. 
6. Kreutz, ul. Kościuszki Kr. 23. 


1. Maszczyński i Nowakowski, 
Nowy-Rynek róg Warszawskiej 


aaceesEaEaGEEaaE 


celnego między Czechosłowacją, Ru- 


W dniu dzisiejszym į munją, Jugosławją, Austrją i Węgrami. 


Centralę tej współpracy stanowiłaby 
Praga. Tak zarysowany plan pokrywa 
się z poglądami fachowców czeskich, 
którzy są$zdania, że następstwa planu 
Davesa muszą doprowadzić do zbli- 
żenia między państwami sukcesyjnemi, 
gdyż poszczególne państwa są za 
słabe, aby mogły stawiać opór Niem- 


i com, które będą pracowały całą 3 


pary. Panuje pogląd, że środkowo- 
zachodnia orjentacja handlu Ezeskiezot) 
ustąpić na rzecz orjentacji 


Jednem z następstw planu Dawesa— 


zaznacza dziennik—będzie powstanie | 
$ 


federacji naddunajskiej. 
Wojna w Marokku. 


MADRYT. (PAT.). Hiszpanie ewa- 
kuowali cztery pozycje okręgu Goma- 


uen anmam i m OWE 


W okręgu Tetuasu operacje roz- ` 


aa a 


K różnych gatunkach 


poleca 


Zakład Powrożniczy 


W. Skoniecznego 


Wloclawek, ul. Tumska lå. 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
ORGANOW TRAWIENIA 
Idealny naturalny środek przy chronicz- 
nych zaparciach i przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 
e 


OGLOSZENIA DROBNE. 
Adamski Feliks były felczer szpi- 


tala wenerycz- 


nego Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra- 
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13. 


| D”je dziewczęta mające chęć wyuczyć 
się drukarstwa mogą się zaraz zgłosić. 
Wiadomość w Drukarni Diecezjalnej — Brze- 


: ska I 


j 


| 
| 


i 
| 
} 
| 


wijają się pomyślnie. Po zaciętej | 
walce oddział jen. Charo dotarł do 
Zoccarba. 


Wojna 
domowa w Chinach. 


wariacji 


LONDYN. PAT. Daily Mail do- ` 


nosi, że Szanhaj znajduje się już na Zsłbsić się może do Drukarni Diecezja 


linji ognia. 


SWÓJ DO SWEGO! 


Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stow. Kupców Polskich we Włocławku. 


RAZA CZ A ZOK 
= z dobrem gotowaniem, lokaj 

kawaler potrzebni od zaraz. Kępka Szla- 
checka p. Czerniewice. 


(Po podwórzowy samotny potrzebny do 
maj. >miłowice p. Czerniewice od zaraz. 
Zgłaszać się tylko z poważnemi referencjami. 


poniu pierwszorzędnego kąamasznika. 
Jan Jasiński, Toruń Jęczmienna X 19 II p. 


Sprzedaż skór Franciszka  Wieczorkow- 
skiego, Włocławek Nowy Rynek 9. Sta- 
le są na składzie rozmaitego rodzaju skóry 
i w każdej ilości, również się kupuje Suro- 
we i wymienienia się na gotowe. 
p 
j (dz komplety z matematyki do IV kl. 
włącznie. Litewska 6 m. 1, między godz. 
4—7 wieczorem. 


lnej 


Brzeska 4 zecer, umiejący robić pieczątki. 


m 


Sprzedaż wyrobów powrożniczych. 


Olszewski Leonard, Zamcza Nr. 4, 


Siwek Józef, „Hotel Victorja“, Przechodnia Ne 1. 


Galanteria, Perfumerja i Zakłady 
Fryzjerskie. 


Kott Józef, 3-go Maja Ne 18. 
Opoczyński Leòn, 8-go Maja N 19. 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


Skonieczny Wincenty, Tumska Nr. 13. 
Biura elektrotechniczne. 


Ożminkowski Staaisław, Nowy Rynek Nr. 6, 
Walczak Stanisław, Trzeciego Maja Nr. 25. 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż drożdży.. 
Piątkowski Antoni, Długa NM 88. 
Sprzedaż naslon, warzyw, owoców 
i przetworów owocowych 
Polski Syndykat Ogrodniczy, Warszawska Nr. 15. 
Sprzedaż nasion i narzędzi rolniczych. 
Miihsam Otto, Kościuszki Nr. 2. 


Składy aptóczne. 


Kasperkiewicz Karol, Trzeciego Maja Nr. 87, 


ogłoszeń. 


Xiężopolski Mateusz, Trzeciego Maja Nr. 38. 


Zakłady krawieckie. 


Szałkowski Antoni, Trzeciego Maja Nr. 25. 


Banki 
Bank Kujawski, Żabia 2. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


